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geografii. Jednak w broszurach przeważają mankamenty związane z nieścisłościami 
w informacjach dotyczących regulacji rzek, w opisach poszczególnych gatunków 
ptaków czy z niezbyt fortunnym doborem literatury. J. Zawadka - oceniając kry­
tycznie wydane dotychczas zeszyty- wskazuje jednak na celowość tego typu publi­
kacji, które po wyeliminowaniu błędów i porządnym zredagowaniu na pewno sta­
nowiłyby cenną pomoc w prezentowaniu bogactwa nadodrzańskiej przyrody i za­
chęcaniu młodzieży do jego poznawania. 

Niewielkich rozmiarów tekst Jana Goczoła przedstawia wyniki konkursu lite­
rackiego poświęconego Pilicy i jej okolicom. Treść uczestniczących w konkursie 
prac udowadnia, iż - jak pisze autor - niewielka rzeka i jej dorzecze mogą bardziej 
sprzyjać budzeniu się świadomości regionalno-samorządowej wspólnoty niż sąsia­
dowanie z taką czy inną "królową rzek". 

Bibliograficzne zestawienie materiału prasowego z "Nowej Trybuny Opolskiej" 
autorstwa Sabiny Hoffman, odnoszące się do powodzi z 1997 r., podkreśla rolę tej 
gazety w szybkim i pełnym informowaniu czytelników o kataklizmie i to mimo 
obiektywnych trudności (siedziba redakcji została zalana przez wodę). Żmudna 
praca polegająca na przytoczeniu kilkuset tytułów z "Nowej Trybuny Opolskiej", 
podzielonych na kategorie i opatrzonych notatkami, stanowi zarówno zbiór cen­
nych informacji, jak i ciekawy przykład obrazu wydarzeń powodziowych na łamach 
jednego czasopisma. 

Omawiany tom "Zeszytów Odrzańskich" porusza niewątpliwie aktualne zagad­
nienia związane z Odrą. Drobnym mankamentem -jak się zdaje -jest zbyt duża roz­
piętość tematyczna przedstawionych materiałów, choć zapewne redaktorom zależało na 
ich różnorodności. Większość tekstów dotyczy problemów interesujących i nierozwią­
zanych (zaniedbanych}, co wskazuje na wciąż niedostateczną aktywność w "materii 
odrzańskiej i nadodrzańskiej" zarówno wladz państwowych. jak i społeczności lokal­
nych. 

Robert Skobelski 

Wolfgang Jan Brylla 
Ewangelicki Kościół Jezusowy w Zielonej Górze, 

Die Evangelische Jesus Kirche in Griinberg 
Zielona Góra 2001, ss. 22, il. 12 

Do najcenniejszych zabytków architektury w Zielonej Górze należy kościół ewange­
licki usytuowany przy pi. Bohaterów u zbiegu z ulicą Kazimierza Wielkiego. Jest to 
budowla stosunkowo nowa, bo w 2001 roku wypadła dziewięćdziesiąta rocznica jej 
powstania. Z tej okazji ukazała się wydana nakładem Parafii Ewangelicko­
Augsburskiej w Zielonej Górze monografia świątyni, starannie przygotowana od 
strony edytorskiej. Na szczególne podkreślenie zasługuje bogata- jak na nieodległą 
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metrykę budowli - treść książki. W tym miejscu należy dodać, że wiedza o omawia­
nym zabytku była do niedawna nikła, a zawarte w różnych publikacjach wzmianki 

grzeszyły rażącymi błędami. Pomyłki skorygował Wolfgang Brylla w wydanej w 
roku 1996 książce o kościołach ewangelickich diecezji wrocławskiej (Kośdofy i ka­
plice diecezji wrocfawskiej Kośdola Ewangelicko-Augsburskiego); wśród trzynastu 

budowli została tam opisana również zielonogórska. W omawianej tutaj publikacji 
ten sam autor przedstawił dzieje świątyni w wymiarze poszerzonym, z uwzględnie­
niem szczegółów historycznych. 

Budynek kościoła wzniesiony został w latach 1909-1911 przez gminę starolute­
rai1ską. Na początku książki autor wyjaśnia genezę tej konwencji. Otóż w roku 1817 

król pruski Fryderyk Wilhelm III postanowił - na drodze arbitralnej decyzji admi­
nistracyjnej - zjednoczyć protestanckie kościoły - luterański i kalwiński. Postano­
wieniu władcy nie podporządkowała się znaczna część śląskich zborów luterań­

skich, pragnących pozostać przy dotychczasowej liturgii. Mimo zastosowanych 
represji agenda tradycjonalistów, nazwanych z czasem staroluteranami, przetrwała. 
W Zielonej Górze zwolennicy starego obrządku zorganizowali się w samodzielny 

zbór dopiero w 1830 roku, a 36lat później wznieśli swoją pierwszą świątynię przy ul. 
Dra Pieniężnego (obecnie w posiadaniu parafii polsko-katolickiej). W roku 1909 
gmina staroluterańska liczyła już około trzystu wiernych i podjęła budowę nowego 
kościoła przy obecnym placu Bohaterów. 

Wolfgang Brylla zidentyfikował nieznanego wcześniej projektanta świątyni. 
Był nim E. Schultze, który oprócz rysunków wykonał także model obiektu. Uroczy­
ste wmurowanie kamienia węgielnego nastąpiło w sierpniu 1909 roku, a poświęce­
nie gotowej budowli w czerwcu 1911. Przeniesione ze starego kościoła wyposażenie 
uzupełniane było w latach następnych, głównie dzięki darom przekazywanym przez 

wiernych. Mimo posiadania okazałej świątyni, a także postawionej opodal plebanii, 
zielonogórski zbór staroluterański nie miał statusu parafii, będąc aż do 1945 roku 
filią parafii w Kożuchowie. 

Ponad połowę czasu istnienia kościoła ewangelickiego wypełniają lata powo­
jenne. Z książki dowiadujemy się, że świątynię, podobnie jak inne budowle sakralne 
w mieście, przejął w 1946 roku proboszcz parafii św. Jadwigi. Wnętrze obiektu przy­

stosowano do wymagań liturgii katolickiej, przebudowując m.in. ołtarz i zamalo­
wując inskrypcje. W 1948 roku utworzona została w Zielonej Górze parafia ewange­
licko-augsburska; podjęła ona starania o przyznanie jej kościoła staroluterańskiego. 

Otrzymała go w kwietniu 1950 roku. 
W powojennych latach parafią ewangelicko-augsburską zarządzało pięciu 

duszpasterzy. W latach 1976-1994 proboszczem był ks. Józef Pośpiech, który od 
roku 1980 piastował równocześnie godność biskupa diecezji wrocławskiej. Tak więc 
przez czternaście lat Zielona Góra była stolicą biskupstwa ewangelickiego. 

Końcowa część książki to dokładny opis kościoła - jego architektury i wyposa­

żenia - z uwzględnieniem danych historycznych o autorach poszczególnych dzieł. 
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Znajdujemy tu informacje kolejno o dzwonach, zegarze, mozaice nad portalem, 
ołtarzu, ambonie, chrzcielnicy, witrażach, ławkach, żyrandolach, organach i pie­
cach. 

Osobny akapit poświęcony jest powiązaniu kościoła z życiem muzycznym. Od 
1979 roku w kościele co jakiś czas odbywają się koncerty muzyczne przy udziale 
chórów i solistów z kraju i zagranicy. 

Książka jest dwujęzyczna. Na każdej stronie sąsiadują ze sobą teksty polski i 
niemiecki. Oprócz włamanych w tekst barwnych fotografii umieszczone zostały 
cenne, nieznane wcześniej rysunki - projekty kościoła przedstawiające fasadę, ele­
wacje wschodnią i zachodnią oraz przekroje poprzeczne. 

Stanisław Kowalski 

Katarzyna Wrzesińska 
Obraz mniejszości narodowych w poznańskiej 
prasie konserwatywnej w latach 1..91..8-1..939 

Poznań 2002, ss. 234 

Nakładem Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk została opublikowana praca 
Katarzyny Wrzesińskiej Obraz mniejszości narodowych w poznańskiej prasie kon­
serwatywnej w latach 1918-1939. Jest to niewątpliwie ciekawe opracowanie, stano­
wiące cenny przyczynek do badań nad skomplikowaną historią stosunków narodo­
wościowych w II Rzeczypospolitej. 

"Obóz zachowawczy" - jakkolwiek rozdrobniony i stosunkowo nieliczny -
wywierał poprzez związki o charakterze towarzyskim znacznie większy wpływ na 
politykę wewnętrzną władz Rzeczypospolitej, niż wynikałoby to z jego rzeczywistego 
potencjału politycznego. Konserwatyści skutecznie oddziaływali także na opinię 
publiczną za pośrednictwem prasy. Nieoficjalny organ konserwatystów poznań­
skich, "Dziennik Poznański", był zaliczany w latach II Rzeczypospolitej do najbar­
dziej poczytnych pism w Wielkopolsce. 

W części pierwszej opracowania autorka przedstawiła problem mniejszości 
narodowych w II Rzeczypospolitej, zarys dziejów politycznych ruchu konserwatyw­
nego w Wielkopolsce w latach 1918-1939 oraz opinie o mniejszościach narodowych 
zawarte w oficjalnych programach i deklaracjach konserwatystów poznańskich. 
Część druga ukazuje postawę poznańskiej prasy konserwatywnej wobec mniejszości 
niemieckiej, część trzecia - w stosunku do mniejszości żydowskiej, a część czwarta 
dotyczy ludności ukraińskiej i białoruskiej. Podstawą źródłową była rzetelnie prze­
prowadzona kwerenda pism związanych ze środowiskiem konserwatystów poznań­
skich - przede wszystkim "Dziennika Poznańskiego", ale również "Gazety Po­
wszechnej" i "Głosu Rolnika" oraz związanego z obozem narodowo-demokra-


